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( C i ą g  d a l s z y . )

Wyżej  namiemłem (na slron. 210)  o sposobie P.  
/ 1 e r w Z e r b s t ,  wB a w a ry i ,  przeistoczenia bura­
kó w na cukier w przeciągu 12 godzin. —  O tymże  
wynalazku tak się wyraża pismo niemieckie:  A r -  
chw  d er  teutschen L a n d w i'r tsc lu ft ( jedno z najzna­
komitszych w Niemczech,  od wielu już lat w y c h o ­
dzące,  przez P. P o h l  w y da w an e) ,  w poszycie z 
Marca r. b.:

“Od dawna już wiadomo,  że Dr.  Z i e r  w Zerbst  
wynalazł  sposób,  przez klóry nie tylko otrzymuje  
więcej  cukru,  aniżeli go dotąd w którejkolwiek  
fabryce o trzy myw ano , a]a, nadto t  naj w ;Ęks7iJ ł a . 
twością i bez uzywania Jo  teg0 tyU ko„ townveh  
aparatów,  a nadewszystko otrzyrouje on cukie; w  
najkrótszym ile byc może czasjCi gH } w • 
godzin 12. ,

» Metoda więc ta,  me tylko jest  zupełnie nową,  
ale nadto bardzo korzystną. Dla tego powszechne  
jest żądanie poznania jej  i u p o w s z e c h n i e n i a  , a to 
tem bardziej ,  iż obecnie sposoby wyrabiania c u ­
kru z buraków są już tak l iczne,  iż często,  c h c ą c y  
załozyc w  mowie będącą fabrykę,  nie może się 
zd ec ydo wa ć ,  której dae pierwszeństwo,  i przekła­
da zatrzymać się jeszcze dłużej,  niźli p r z e z  zły w y ­
bór  na stratę się wystawie. .

»W takiem rzeczy położeniu,  z ukontentowaniem
zapewne przyjętą będzie wiadomość:  że Pp.  Z i e r  
i H a n e w a l d  zdecydowali  się wyjawić swą taje­
mnicę życzącym ją nabyć ,  i obrali za pośrednika  
P. A r n o l d i ,  Dyrektora banku w G o  t a . —  Najsto-  
sowniejszern zaś zdaniem mojem by łoby,  gdyby  
rządy Niemiec,  za hojnem wynagrodzeniem na­
by ły  tajemnicę od rzeczonych wynajazców,  j podały  
ją do wiadomości publicznej. Rzecz,  która tak bar­
dzo wszystkie ludy europejskie zajmuje,  jak fabry-  

i kacyja cukru z buraków,  warta zaiste,  by rządy 
pod szczęgólną wzięły ją op iekę . .



Tvlo dotąd wiemy z pism publicznych o sposo­
bie P. Z ie r .  — Tymczasem skwapliwie starać się 
będę poznawać postępy mianowicie dwóch osta­
tnich metod wyrabiania cukru z buraków, (ponie­
waż zdają mi się najprostsze i najłatwiejsze)., by 
spiesznie z niemi mych czytelników obeznawac.

Na uzupełnienie obrazu obecnego stanowiska w 
mowie będącej fabrykacyi, podam tu krótką wia­
domość: O zakładzie naukowym P. L i n b c r g e r a  
w P e s z c i e  (w Węgrzech), w którym tenże wykłada: 
S p o s ó b  d o m o w e j  f a b r y k a c y i '  c u k r u  z b u ­
r a k ó w ,  za p o m o c ą  n a c z y ń  i n a r z ę d z i  w.ka- 
z d e m  g o s p o d a r s t w i e  s i ę  z n a j d u j ą c y c h .

Dla tem zaś jaśniejszego rzeczy przedstawienia, 
zamieszczam tu dosłownie artykuł Barona v. Kó- 
u i g s b r u n ,  wyjęty z Ekonom. Neuigk . , ponieważ 
w wielu względach do naszego położenia może 
byc zastosowany.

“W  wrześniu r. 1835 udziclonem zostało Stanom 
Styryjskim ze strony Rządu,postanowienie: a b y  s ię  
s t a r a ł y  w t e j  p r o w i n c y i  z a p r o w a d z i ć  fa- 
b r y k a c y j ą  c u k r u  b u r a k o w e g o ,  k t ó r a  j u ż  
t a k  w i e l k i e  k o r z y ś c i  C z e c h o m  wyd a j e . ( a ) «

• Przekonany o znacznych korzyściach, jakie 
przerabianie buraków na cukier przynosi, już 
przed lat 10 wzywałem rodaków moich, by idąc 
za przykładem Francyi, (b o  w Austryi wówczas 
fabryki cukrowe nie były jeszcze tak upowszechnio­
n e ,  jak  dziś), skwapliwie korzystali z tego nowe­
go rolniczego przemysłu zrodła. Niech mi będzie 
wolno powtórzyć, co wówczas powiedziałem:

■Od niejakiego czasu ciągle słyszymy najniedo­
rzeczniejsze skargi, nie tylko w towarzystwach, ale 
nawet i w pismach publicznych, na nizkie ceny 
zboża; a przecież, biorąc rzeczy gruntownie, ta­
niość pierwszych życia potrzeb za wielkie dobro­
dziejstwo uważać należy. Skoro bowiem chleb 
jest tani, wtedy praca, a następnie wszelkie wyro­
by f4>ryczne są tańsze; a jeżeli obok tego, też 
pierwsze potrzeby życia aż do zbytku się znajdują,

(*) W n a s t ę p n y t h  Nr.icli zam ieszczę  b a rd z o  w ażn y  a r t y k u ł  
o s t a n i e  f a b ry k  c u k r o w y c h  w C z ech ach .  —  R e d .

wtedy i ludność może wzrastać dopóty, dopóki 
konsumcyja produkcyi nie sprosta. Drogośc fa­
brykatów, świadczy o braku współubiegania; nie 
wznoszenie się ludności, dowodzi brak osób zda­
tnych do założenia przemysłów potrzebie czasu 
odpowiednich.*

• Mieszkańcy południowych Niemiec, pokładają dziś 
swe nadzieje na nieobrodzeniu zboża; w Niemczech 
zas północnych: na  w o l n y m  d o w o z i e  z b o ż a  
d o  Angl i i .  Obie strony pewnie długo jeszcz* 
ziszczenia tego oczekiwać będą; a jeżeli rzeczywi­
ście nastąpi, czasowo tylko korzystać z niego po­
trafią. Ale ozyz to jedynie zboże winniśmy upra­
wiać? Niemamyż innych produktów, które na u- 
prawę zasługują i więcej od zboża korzyści przy­
noszą: np. rośliny olejne, farbierskie, korzenne 
(yzafian, imbir,) buraki. Za niektóre z tych przed­
miotów, które bardzo dobrze w kraju mogą byc 
produkowane, milijony wychodzą zNiemicc; a mi­
mo to, ich nie uprawiamy, ale raczej z-za granicy 
sprowadzamy.*

• S a m e  j u ż  t y l k o  b u r a k i  s ą  w s t a n i e  p o -  
d ź w i g n ą c  r o l n i c t w o .  Jest bowiem rzeczą pe­
wną, iż taniej z nich można cukier produkować, 

.hi źli.,z trzciny cukrowej, (b) Zresztą wznoszące się 
ciągle fabryki cukru z buraków we Francyi, j a ­
sno dowouzą: jak wielkie taż fabrykacyja przy-

f b j  W e d ł u g  P . M a r t i n a ,  m ó rg  b a w a r s k i  /* )  t r z c in ą  c u ­
k r o w ą  z a s a d z o n y ,  w y d a je  na  wyspie : K u  b a  769 f u n ­
tó w ,  w D  o m i n  g o  1150 f u n tó w ,  a w B a c h i j a  1898 
f u m ó w  c u k ru .  —  P rz y jm i jm y  z r h o rg a  b a w a r sk .  200 
een tn .  b u r a k ó w  f w y p a d a  n a  m o rg  p o ls .  300 c e n t . J  i 
w y d a l e k  ty lk o  5 na  s to ,  t e d y  m o r g  b a w a r ,  w y d a  c u -  

, k r u  fu n tó w  1000. —  Zwafcająe ,  fce t r z c in a  c u k r o w a  
raz  jeszcze  t a k  d łu g o  j a k  b u r a k i  z iem ię  z a j m u j e ,  i  
i e  w ięcej  w y m a g a  p r a c y ,  n a w o z u  i c z a s u ;  £e p o z o ­
s ta ło ś c i  o d  f a b ry k i  na p as zę  u £ y ć  n ie m o t n a ,  a n a ­
s tę p n ie  i m asa  n a w o z u  się nie p o w i ę k s z a ;  zw a£ a ją a  
n a d to ,  £e b u r a k i ,  s to s o w n ie  h o d o w a n e ,  z a w ie ra ją  10 
do  U  n a  s to  c u k r u ,  w te d y  śm ia ło  inoSem y p r z y j ą ć  
z A c h a r d e m  i z C h a p t a l e i n :  , ,£e  b u r a k i  b a r . 
, ’dzo  d o b rz e  m o g ą  z a s tą p ić  t r z c in ę  c u k r o w ą ,  s k o r o  
„ t y l k o  fa b ry k a c y ja  z  n ich  c u k r u  u p r o s tn io n ą  z o s ta -  

_______„ n i e . , ,  R ed.

(*) M org bawarski o </, ezę /i je s t mniejszy polskiego.
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nieśćby mogła korzyści w Niemczech, gdzie chleb, 
a następnie p raca ,  o wiele są tańsze, niźli we F ran-  
cyi. —  T ak  jes t ,  rolnictwo musi koniecznie inny 
wziąć kierunek. Musi ono obok zboża i takie w y­
dawać rośliny, k tóreby z jednej strony przyczynia­
ły  się do podniesienia ceny zboża, z d rugie j,  za* 
pobiegały  wypływowi pieniędzy zag ran icę .  Naj- 
ważniejszemi z tych ro ś l in , pow ta rzam , są nieza- 
przeczenie buraki, k tó re  rzeczy wiście 10— 1 2proc .  
pierwiastku cukrowego posiadają.*

»To powiedziałem —  mówi Baron Kóoigsbrun —  
przed  10 laty. Lubo rada-moja bezowocną zosta­
ł a ,  nie omieszkam jednak  podać do wiadomości 
publicznej mego zdania: w j a k i  s p o s ó b  ł a s k a ­
w e m u  p o l e c e n i u  r z ą d u  n a s z e g o  z a d o ś ć  u-  
c z y n i ć  m o ż n a .*

• Postępowania majętnych i oświeconych właści* 
cieli ziemskich w Czechach, pod względem zapro­
wadzenia fabryk cukru  z buraków ,, nie znogą być 
w Styryi naśladowane. Przyczyny tego są li­
czne. Z główniejszych wy mienię tylko t o : że tutaj 
własność ziemska je s t  bardzo rozdrobnioną. Ta  już 
okoliczność wyraźnie wskazuje , ze dla p row inc ji  
naszej fabrykacyja w mowie będąca wtenczas tylko 
stać. się. m oże korzystną: gdy pomniejszy nawet 
•właściciel ziemski będzie m ógł wyrabiać cukier z 
b u rak ó w , w s p o s ó b  ł a t w y ,  p r o s t y  i m a ł o  
k o s z t o w n y ; *

“Nie. odm aw iam  bynajmniej wielkiej ważności 
fabrykom cukrowym, na wielką urządzonym miarę 
tam , gdzie- wszelkie stosunki temu odpowiadają; 
ale mylnem b’ardzo sądzę mniem anie: że w mowie 
będący przedmiot wtenczas tylko jest korzystnym, 
gdy sposobem fabrycznym jes t  produkowany. Z a­
wady i t r u d n o ś c i j a k i e  dyrygujący fabryką cukru  
z b inaków  na wielką skalę ma do zwalczenia, są 
za nadto znane , aby j e tu  wyliczać, (a) .

» Trudności t e  upadają  niemal ca łk iem , skoro

(a) Nie wiem, o jakich trudnościach ' m o w a . . Rozumiem , 
i i  dostarczanie potrzebnej  ilości buraków, jest jedną 
z. najważniejszych Np. w C zcthach  febiyka w D o -
b r a w i t z ,  Księęia T h  u r n-T.a x i , ,  wyrabia dz ienn i .

pomniejszy właściciel wyrabia cukier własną cze­
ladzią, za pomocą naczyń w kużdem gospodarstwie 
się znajdujących, i to w czasie od głównych za­
trudnień gospodarskich wolnym. Tyra sposobem 
produkcy ja  cukru  nic poniekąd nie kosztuje, i dla 
tego p roducen t  takowy może bardzo dobrze  co do 
ceny  cukru  znieść współubieganie z fabrykantem.*

• Styryja zużywa rocznie 1,200,000 funtów c u ­
k ru ;  gdybyśmy ilość tę w zakładach fabrycznych 
produkow ać zam ierzali,  wieleby jeszcze czasu u -  
p ły n ę ło ,  zanimby to nastąpić m o g ło ;  ale gdyby 
200 pomniejszych ziemian poświęciło po 4  morgi 
ziemi pod upraw ę bu rak ó w , i z ły c h ,  sposobem 
dom ow ym , cukier wyciągało, wtedy powyższa 
potrzeba w krótkim bardzo czasie krajow ym  cu­
krem  byłaby  zaspokojoną. At ak,  wychodzące dziś 
za granicę pieniądze, nie tylkoby w kraju  i to w 
kieszeniach rolników pozostały, ale nadto podnio­
słaby się kultura  ziemi. W yrabianie  więe cukru  z 
b u ra k ó w  n ie  tylko dl:* pojedyńczego ro ln ika , ale 
i dla ekonomiki k ra jo w e j ,  jes t  dziś jednym  z naj­
ważniejszych przedmiotów.*

“Pro jek tow ana przezemnie fabrykacyja domowa 
cukru z buraków , nie doznaje  wszakże żadnej prze­
szkody. Pomijam tu własne moje doświadczenia 
pod  względem wyrabiania cukru  za pomocą zwy­
czajnych gospodarskich naczyń , pow ołując się do 
wykładanej przez Dr. L i n b e r g e r a  w  Peszcie na­
uki:  w y r a b i a n i a  c u k r u  z b u r a k ó w  na  n a ­
c z y n i a c h ,  w k a ż  cłem  n i e c o  p o r z ą d n e m  g o ­
s p o d a r s t w i e  s i ę  z n a j d u j ą c y c h . *

»Na poparc ie  zaś twierdzenia mego, zamieszczam 
tu odebrane  od tegoż Dr. L i n b e r g e r  o d p o w i e ­
d z i ,  na uczynione mu przezemnie p y t a n i a ,  w 
p rzed m io c ie , .o  którym mowa:

P i e r w s z e  p y t a n i e .  Czyli zwyczajna machina 
do tarc ia , prasa do wytłaczania wina lub ow ocu, 
kocioł i k a d k a , są dostateczne do przerobienia na 
cukier 300  centn. bu r a k ó w,  czyli zbioru z 1 m or-

l>o 5oo korcy buraków , co czyni prze* 9 0  d n i  4 S . O C 0  

korcy; Przy jm ując  z morga poi. po i5o"korcy. zatem 
potrzeba corocznie  uprawiać burakami 3oo m. p. Red,

X .  V
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ga aus t ry jack iego?  ( M a r g  aus t ry jack i  ró wn a  się 
nowopol sk ie tnu .)

O d p o w i e d ź .  Da p rze rob ien ia  3 00  c-enln. b u ­
r akó w  na cuk i e r  po t r ze b a :

1. Zwycza jne j  tarki  z białej  b l a cby ,  k tó ra  w Au- 
stryi kosztuje ok o ło  (> zł. poi . ,  na k tóre j  2 osoby 
codz iennie  mogą  ut rzeć 8 cen tn .  b u r a k ó w .

2. Do wyciskania soku każda prasa  może być  u-  
żytą;  a na w e t  t a ,  k tó r e j  p rzy  da w a n i u  lekcvj  u ży ­
w a m :  j e s t  zwycza jną p rasą  do p rasowania  czyli 
g ł adzenia  serwet .

3. Do k la row an ia  i pa r ow an i a  oczyszczonego so ­
ku,  s łużyć może zwyczajny w gospodars twie  ko c i o ­
ł e k ,  bądź to miedziany lub  żelazny.

4. Do p o w tó r n eg o  p a ro w an ia  czyli w y go to w y­
wania s y r o p u  c u k r o w e g o ,  s łużyć inoże każde p ł y ­
tkie naczynie,  j a k o  to: rąde lek ,  tygiel,  pa n ew  m i e ­
dziana,  zelazna lub gliniana,  j a k ie  się zwykle  zna j­
du ją  w gospodars twie  zloźone jn  z 10 —  12 osób.

5. Powyższą ilość b u r a k ó w  (300  cen tn . )  mogą  u -  
t r zeć dwie  osoby w p r zec iągu  1 ' / ,  mie s ią ca ;  z°atem 
w przec iągu 3 miesięcy,  w zwycza jnym zakresie fa- 
b rykacy i  cu k r u  w mowie  b ę d ą c e g o ,  dwie  osoby  
zetrą 6 0 0  centn.  b u r ak ó w ,  czyli p lon  z 2 mor gó w .

P ró cz  powyższych nac zyń ,  są jeszcze po t r zebne  
n ie k tó re  d rew n ia n e  naczyn ia ,  j a k o  t0 : beczki  od 
w in a ,  s tągwie od  wody,  wan ienk i ,  wiadra  i t. p . ;  
nad to  t r zeba t akże mice C i e p ł o m i e r z ,  do ozn a­
czenia t e m p er a t u ry  p łynu ;  C u k r o m i e r z ,  d o p i z e -  
konania się o s łodyczy soku bu rakow ego .  P ie rwszy 
kosztuje  10 do 12 zł. ,  d rug i  12 zł.  — bez fo rm do 
cu kr u  obej ść  Się można,  gdyż w tej po rze  roku  za ­
stąpią j e  np.  doniczki  od  kwia tów i wszelkie naczy­
n i a , ma jące o tw ó r  w s p o d z i e , a to dla osiąknienia 
me lasy  czyli syropu.

D r u g i e  p y t a n i e .  K ied y  burak i  zawierają 8 na 
sto c u k r u ?  ileż moż na  o t r zy m ać  z nich cuk ru  su ­
r o w e g o ,  a ile w s ta n ie  sy ro pu?

O d p o w i e d ź .  Buraki  zawierające 8 na sto cukru ,  
w y da ją  w domo wej  fabrykaeyi  4  funty cu k r u  k r y ­
sta l izowanego i 2 funty s y r o p u ,  a to z tej  p r zyc zy­
n y  tak m a ło ,  iż p rasy  d o m o w e  nie wyciskają tak

do k ł a dn ie  soku z b u r a k ó w ,  j a k  prasy hidraul iczne;  
a p o w to r e ,  wiele tu idzie cu k r u  na s t ronę podczas  
f abrykaeyi ,  bądź to przez ł a k om st w o  dzieci ,  cze ­
ladzi ,  j a k o  też wiele soku cu k r o w e g o  tn i t r ę ży s i ę ,  
dla b r ak u  mie jsca,  s tosownych  naczyń i t. p.

P r z e c i e  p y t a n i e .  Jestże po s tępowanie  Pan a  
tak p e w n e ,  iż p r o d u c e n t  nie ma  tu p rzyczyny o-  
bawiac się zup e ł ne go  zawodu?

O d p o w i e d z .  Pos tęp ow an ie  moje  j e s t  tak p e ­
w n e ,  iż jeżel i  bu rak i  nie ucie rp ia ły  przez  m r ó z ,  
zgni ł ,znę,  lub  rozgrzanie;  jeżeli  p rzep i sane  s topnie 
t e m p er a t u ry  i c i ep łomie rza  zachowa ne  zos taną;  na-  
k o m e c , jeżel i  p rzy  wygo towywaniu  sy ro pu  nic u -  
cl iybionein nie zostanie,  w tedy  na jn iezawodnie j  k ry -  
stalizacyja cu k r u  i o d p ły w  melasy nas tąpić m u s i /  

C z w a r t e  p y t a n i e .  Czyli do po jęcia  ma n ipu la -  
cyi Pańskiej  po t rze bn e  są j a k o w e  wiadomości  p r z y ­
go towawcze?  lub  też rolnik zwyczajny,  rozsądny i 
po ję tny,  może j e  pojąć i z pewnośc ią  w yk ony w ać?

O d p o w i e d ź .  Do nauczenia się d o m o w e j  f a ­
b r y k  a by  i c u k r u  obe j ść  się można  bez wszelkich 
wiadomości  p rzy g o t ow a wc zy c h ;  rzecz b o w ie m  sa ­
ma  z siebie j e s t  tak p r o s t a ,  iż każdy,  kto  potraf i  
ro b ie  sobie kawę  na ma szyn ie ,  k to  zna l iczby c ie ­
p łomi e rza  i c t tk r om ie r za ,  po jmie  mój  sposób  w y ­
rabiania cuk ru  z b u r a k ó w ' w  przeciągu dw ó ch  dni.

P i ą t e  p y t a n i e .  Do  j ak iego  s topnia  d o p r o w a ­
dzić moż na  raf inowanie cu k r u  za p om oc ą  naczyń 
d o m o w y c h ,  i czyli ztąd roln ik  korzyść  osiągnąć 
mo że :  -Sposób fabrykowania  cu k ru  raf inowanego
w g łow ac h  je stże P a n u  znany ? i o iie po jedyńczy  
ro ln ik  może się nim za jąć?

O d p o w i e d ź .  Do d o m o w e g o  raf inowania  cu k r u  
po t rzeba  ok o ło  4  do  5 tygodni  czasu,  zanim c u ­
k ie r  w fo rmach zupe łn ie  doj rze je ,  czyli ztęży się ; 
w tym raz ie ,  jeżel i  tylko w izbie,  gdzte fo rmy s to ­
j ą ,  nie dymi  się,  j eże l i  się tytoń nie pali  • nie  m a  
k u r z u ,  w te d y  cuk i e r  może  tu być równie  bia ły 
j a k  w  raf ineryjach.  Jednakże w e d łu g  me go  z d a ­
n i a , r af inowanie cu k ru  w d o m ow ej  fabrykaeyi m a ­
ło  j e s t  korzystnem.
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S z ó s t e  p y t a n i e .  Jaka j e s t  n a j m n i e j s z a  i lo ś ć  c u ­
k r u ,  k t ór ą  w e d ł u g  m e t o d y  P a n a  w y r o b i ć  m o ż n a ?  

i j a k i e  s p r a w i ć b y  n a l e ż a ł o  n a c z y n i a ,  l u b  w  j a k i  
s p o s ó b  d o m o w e  z m i e n i ć ,  g d y b y  w i ę k s z a  i lo ś ć  c u ­
k r u ,  mź l i  w y ż e j  w s k a z a n ą  z os ta ła  ( 3 0 0  c e n t . ) ,  np.  
z 5 m o r g ó w ,  w y r a b i a n ą  b y ć  m i a ł a ?  (a)

(a) /  5 mórg .  pofs.  z eb r a ć  i noźua p r z yn a j m n i e j  i 5 o o  funt.  
burokovr;  pr z y j mu j ą c  po  4 pr oc .  c u k r u ,  c zy n i  c e n t ­
n a r ó w  6 0 , c zy l i  ó o o o  f u n t ó w ,  a po  i  proc .  m e l a s y ,  
3 d o o  funt .—  N i e  mas z  p e w n i e  u nas  w ł o ś c i ,  g d z i e  by  
nie  m o ż n a  z na l e źć  5 m o r g ó w  z i emi  zdatnej  p o d  up ra­
w ę  b u r a k ó w.  P r z y j m u j ą c  za i  f unt  c ukru  po  gr. 10 , 
a funt  me l a s y  p o  gr 1 0 , 5 m o r g ó w  z i e m i  p r z y n i o -  
n i o s f o b y  p r z ez  cu k i e r  i s y r o p z i. poi .  5 o oo .

K o s z t a  f a b r y k a  c y  i : —  k o r z e c  b u r a k ó w  p o  z ł .  
T gr. f> ( T y g o d .  str. i 6S),  a z m ó r g a  pols .  i 5 o  k o r c v ,  
c zy n i  7. 5 m o r g ó w  . . .  ęjoo.

N i e c h b y  fabrykacyj a  k o s z t o w a ł a  -  —  5oo .

R a z e m  z].  1400.
P o z o s t a ł o b y  c z y s t e g o  z ys k u  z 5 m o r g ó w  z i e m i ,  zł .  
po i ,  3 6 o o ,  a pr óc z  t ego  w y b o r n a  p a s z a ,  j^krj clają 
w y t ł o c z y n y ,  o k r a w k i  i l i ście b u r a k ó w . —  N i e  z a s ł u -  
guj eź  fabrykacyj a  c u k r u ,  n i e c h b y  t v l k o  d o m o ­
w a ,  na n a j w i ę k s z y  u w a g ę  Z i c m i a n ó w ?  R ed.

O d p o w i e d ź .  D o  p r z e r o b i e n i a  ria c u k i e r  b u r a ­
k ó w  z j e d n e g o  m o r g a ,  j a k  j u ż  p o w i e d z i a ł e m ,  d o ­
s t a t e c z n e  są n a c z yn ia ,  w  z w y c z a j n e m  d o b r z e  u r z ą -  
d ż o n e m  m a ł e m  g o s p o d a r s t w i e  s i ę  z n a j d u j ą c e .  J e ­
żel i  zaś  w i ę k s z a  i l o ś ć  b u r a k ó w  m a  b y ć  p r z e r o b i o ­
n ą ,  w ó w c z a s  p o t r z e b a  w i ę c e j  t a r e k ,  a l b o  t eż  b a r ­
d z o  p r o s t e j  m a c l i i n k i  d o  t arc ia  b u r a k ó w ,  k t ó r e j  

m o d e l  u m n i e  w i d z i e ć  m o ż n a  5 r ó w n i e ż  d o  p a r o w a ­
nia  s o k u  i z g ę s z c z a n i a  s y r o p u ,  p o t r z e b a  j u ż  s t o s o ­
w n y c h  p a n w i ,  k t ó r y c h  m o d e l  t a k ż e  u  m n i e  s i ę  
z n a j d u j e . *

• D o  t y c h  o d p o w i e d z i  d o ł ą c z y ł  m i  P .  L i n b e r -  
g e f  w y k a z  i m i e n n y  o s ó b ,  k t ó r e  o d  p o c z ą t k u  t e ­
g o r o c z n e j  f a b r y k a c y i  u n i e g o  b r a ł y  l e k e y j e  t e g o  
s p o s o b u  w y r a b i a n i a  c u k r u . .

» D l a  c i e k a w o ś c i  i o k a z a n i a ,  j a k f a b r y k a c y j a  w  

m o w i e  b ę d ą c a  w s z e l k i e  z a j m u j e  s t a n y  i o s o b y ,  z a ­
m i e s z c z a m  tu r z e c z o n y  wykaz. *'

 _____ _____ ( Dokończenie <v następnym  N rze.J

W Y C H Ó W  O W I E C .

U w a g i  n a d  h o d o w a n i e m  o w i e c  w  S a k s o n i i ,  

a m i a n o w i c i e  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h .

( W y j ą t e k  z a r t y k u ł u  Pana  A n d r e  z Oekonom isc/te \ a i i g -  
keiten  w id  e r  hand lun % en.)

( A l t ) k u ł  n a d es ł a n y . )

H o d o w a n i e  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h  w  S a k s o n i i ,  p o ­
d o b n i e  j a k  w  w i e l u  i n n y c h  k r a j a c h ,  m i a ł o  w p o ­

c z ą t k a c h  p r a w i e  t y l u p r z e c i w n i k ó w ,  i lu z w o l e n n i ­
k ó w .  P r z y p o m i n a m  s o b i e ,  j a k  c i ę ż k ą  w a l k ę  o d b v ć  

m u s i a ł  z m a r ł y  m ó j  brat ,  R u d o l f  A n d r e ,  g d y  s p r o ­
w a d z i ł  d o  d ó b r  w  Vforawi i  o w c e  e l e k t o r a l n e  z S a ­
ksoni i .  C o  tez  t o  na  te b i e d n e  z w i e r z ę t a  w y g a d y ­
w a n o  ’.

P r z y p o m i n a m  s o b i e  t a k ż e ,  że  o w e  o w c e ,  p r a ­
w i e  n a g i e .  g d y  d o  M o r a w i i  p r z y b y ł y ,  p o  r o k u  t r o ­
s k l i w e g o  p i e l ę g n o w a n i a ,  z u p e ł n i e  i n a c z e j  w y g l ą d a ­
ł y ;  ż e  m i a ł y  w e ł n ę  p i ę k n ą ,  g ę s t ą  i c i e n k ą .  P a m i ę ­
t a m ,  ż e  p ó ź n i e j  p o t a j e m n i e  s p r o w a d z a n o  z S a k s o n i i  
ow ce  e l e k t o r a l u e  i m i ę s i a n o  j e  z t r z o d a m i ,  d o  o w e r

g o  c za su  s a m e t n i  t y l k o  N c g r e l t a m i  u s z l a c h e t n i a n e m u  

P r z y p o m i n a m  s o b i e  i to:  że  m ó j  o j c i e c  m i a ł  w i e l u  

s k r y t y c h  p r z e c i w n i k ó w ,  g d y  p r o p o n o w a ł  z a p r o w a ­
d z e n i e  s a m y c h  t y l k o  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h  d o  o -  
w c z a r n i  w z o r o w e j  w H o h e  n h e  i m.

P o c h w a ł a  i n a g a n a  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h  p o c h o ­
dz i ł a  z a p e w n e  z t ą d : źc  z j e d n e j  s t r o n y  za i ch w e ł ­

nę  d a w a n o  n a j w y ż s z e  c e n y ;  a z d r u g i e j ,  że  z w y k l e  

m a ł o  w e ł n y ,  a w  p o r ó w n a n i u  z p o p r a w n e m i  o w c a ­
m i  m o r a w s k i e r a i , b a r d z o  m a ł o  w y d a w a ł y .  J e .  
d n e m  s ł o w e m ,  d o  w y r a z u  o w c y  e l e k t o r a l n e j ,  p r z y ­
w i ą z y w a n o  w y o b r a ż e n i e  n a j w i ę k s z e j  c i e n k o ś c i  
i n a j m n i e j s z e j  w a g i  w e ł n y " .

K.to c h c i a ł  w ó w c z a s  t rzo dę  p o p r a w i ć ,  z w r a c a ł  

t y l k o  w y ł ą c z n i e  u w a g ę  na o t r z y m a n i e  c i e n k i e j  w e ł -  
n y ,  g d y ż  w  w i e l k i e j  i lości  w y d a w a ł y  j ą  j u |  t r z o d y  

n as z e .  S ą d z o n o ,  z e  s k o r o  d o  m a c i o r y  w y d a j ą c e j  
d u ż o  w e ł n y  p r z y p u s z c z o n y  b ę d z i e  t r yk  z c i e n k ą ,  
p o t o m s t w o  j e g o  k o n i e c z n i e  m u s i  m i e ć  1 w i e l e  i 

c i e n k ą  w e ł n ę .  Ztąd z a k u p y w a n e  w  S a k s o n i i  t r y k i ,
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■wyłącznie szacowano-podług cienkości w-ełny, nie 
zwracając bynajmniej uwagi na inne jej własności. 
Czego wtenczas nie wiedziano, tego nauczono się 
z czasem z własnych doświadczeń. Wprawdzie nie 
odpowiedziały one oczekiwaniom, lecz złych sku* 
tków  nie przypisywano własnej niewiadomości, a- 
le szukano ich przyczyny zew n ą lrz -s ieb ie to  jest:: 
w owcach elektoralnych. A tak potępiano hodo­
wanie tychże owiec, opierając się na mylnie zro­
bionych doświadczeniach.

Nawet w Saksouii długi czas mylnych trzymano 
się zasad w hodowaniu ow-iec;. dążono jedynie do> 
tego, aby otrzymać, cienką wełnę, a mało zwraca­
no uwagi na pielęgnowanie owiec;, tak dalece, źe 
obok poprawnej owcy morawskiej, która jest bo­
gatą w wełnę, nadzwyczaj źłe się wydawały owce 
saskie, które były ubogie w wełnę,, lecz ta.była 
bardzo cienką.

Tak jednostronne hodowanie pociągało- za sobą 
mnostwo wad wełny; z tych niektóre poczytywa­
no nawet za zalety, jak np. sprzędzenie uważano< 
za criterium wysokiej cienkości. Owcę elektoralną 
wystawiano sobie z cienkiem rządkiem r u n e m ,  na 
pół gołym grzbietem i. nagim brzuchem: i taką tez 
by ła  w.wielu bardzo owczarniach, przecieŁnie o- 
gólnie.

Ztąd było.rzeczą bardzo naturalną, źe owce sa­
skie zupełhie straciły, swą wzięłość. Przyczynili się 
do tego nie mało c i , , którzy, w Saksonii wygłodnia­
łe  i znędżnione indywidua kupowali, aby tylko by­
ły tanie, a cienką wydawały wełnę,.

Lecz gdy się później przekonano, źe sama ci en -  
k ó ś ć  wełny b e z  o b f i t o ś c i  nie doprowadza do 
celu pożądanego; czyli, gdy poznano: źe takie tyl­
ko owce, które obadwa te przymioty w sobie łą­
czą, dają największe korzyści, wówczas i w Sa­
ksonii zaczęto się starać, ażeby cienkość wełny po­
łączona była z obfitością, i to, lubo temu wielu u 
nas wierzyć nie będzie, bo jak mówię: o w c ę - e l e ­
k t o r a l n ą  z w i e l k ą  o b f i t o ś c i ą  w e ł n y  u wa -
Łaj.%, z a  s l ł r i e c ł *-“ śó, zupełnie się, udało, W i­

działem  nie tylko p o j e d y n c z e  o w ce  z takicmi 
własnościami, ale nawet c a ł e  t r z o d y ,

Aby nie wierzącym dać sposobność przekonania 
się o tem (jeżeli zechcą) naocznie, wymienię tu n ie­
które gromady, posiadające wysoką cienkość w e ł ­
ny i wielką jej obfitość. Takiemi r.p. są w N i -  
s c h w i t z  nad rzeką M u l d ą  pod miastem W u r -  
t z e n ,  należącą do P. R i t z e n b e r g ;  w T h a i  pod  
O s c h a t z ,  P.  G a d e g a s t ;  w L e u t e w i t z ,  P. A- 
doll'a S t e i g e r .  Z trzód tych przedają kamień w e ł ­
ny po 3 0  do 32 talarów saskich, bez wszelkich u-  
bocznycb  w arunków , i bez wszelkiego zw ykłego  
tam potrącenia na  w y  w a g ę ,  wynoszącego 2 y ,  od  
sta. Biorąc takie ceny  za w e łn ę ,  k tóre dostatecznie  
juz świadczą o jej c ienkości,  otrzymali ci Panowie  
z każdej o w cy  w przecięciu po 2 funty i w ięcej.  
Przy tem wypada mi następującą uczynić tu uwa<rę: 

Trzoda w N i s c h w i t z  składała się jeszcze w ro ­
ku 1826. z samych ow ieo  mających, w ełnę po części 
zupełnie sprzędzoną, rzadką, d ługą , rozwiewają­
cą s ię . . Na bokach i brzuchach ow ce b y łv  prawie  
go łe .  Zresztą wyjąwszy rzeczoną wadę (sprzędza-  
m e), wełna  była delikatna, miękka,  do jed w ab iu  
podobna; dla tego P. T e r n e a  m  chętnie ją k u ­
p o w a ł . drogo za nią płacił-, ale była ona bardzo- 
lekką,.

W  roku 1826 P. S c h m i d t  z O s c h a t z ,  króle- 
wsko-saski Kommissarz ekonomiczny, objął hodo­
wanie tej trzody; w t o k u  1834 otrzymał z 1707 
sztuk 33ł4.funtów, saskich,, a w roku 1835 otrzy­
mał 2-1634 sztuk 3124 funt.- sas. Wełna była tak 
czysto wymyta, źe podłóg własnego zapewnienia 
kupca, fabrykanta angielskiego, Pana S l e nde r *  
w S t r u t h  pod L o n d y n e m ,  który jest zarazem  
bwerantem sukna dla dworu angielskiego, nawet 
15% przez mycie fabryczne nie straciła,

W powyższej liczbie owieo mało jest skopów; 
waga zaś run corocznie powiększać się musi ,  w 
miarę uszlachetniania się tej trzody pod względem 
wełnistości. Czego się w t , n) ws,g |ędzie na przy­
szłość spodziewać należy, można sobie teraz wv0-. 
brasie, porównyyrsjąę stare maciory z miodem, si.
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szczególniej z roczniakami. Nawet CO do budowy,
potomstwo jest większe i silniejsze. Owce zostają 
przez cały rok na stajennej paszy; są pełne , okrą­
głe, a tryki wyglądają jakby tuczone. Pomimo tej 
Otyłości, wełna zachowuje przeciek wysoką cien- 
kosc, miękkość i łagodność. Wyrównanie jej od 
głowy aż do ogona jest zadziwiające; mała tylko 
różnica spostrzegać się daje na udach. Ustępy po­
między kostnkami (Stapel) są zupełnie nieznaczne, 
boki dobrze okryte, brzuch całkiem porosły regu­
larną i piękną wełną; powierzchnia całego runa tak 

.czysta i gładka, jak gdyby nożycami zrównaną zo-

W  1 A D O M O Ś Ć

P r z e d a z  o w i-e c.
’Rom m istyja  Rządowa Przychodów i Skarbu
.Zawiadomia interesowaną publiczność, że na 

wyprzedaż owiec w owczarniach rządowych Kiełe- 
ckich i Mirowskich odbywać.się będą publiczne-li- 

,-cytacyje przed Prezesami -Kommissyjów respective 
Woje wództ w :

;1. Na sprzeda! 249 sztuk owiec matek z zawodu 
sasko-hiszpańskiego, -od etatu zbywających z ow­
czarń Kieleckich w Województwie Krakowskiem 
w folwarku Górno pod miastem Kielcami lezącym, 
w dniu 29 Lipca (11 Sierpnia) r. b.

2. Na sprzedaż owiec matek zawodu sasko-hisz- 
pańskiego z owczarń Mirowskich w ilości sztuk 284, 
w Mirowku w Województwie Sandomierskiem, o 3 
mile od Radomia. położonym, w dniu */,6 sierpnia 
r. b., a to pod następnemi warunkami:

a) Do licytacyi wystawione będą matki partyja- 
mi po sztuk 30.

b) Praetium każdej matki do licytacyi w partyi 
wystawionej oznacza się:

w owczarniach Kieleckich po zł. 30. 
w owczarniach Mirowskich —- 20.

c) P rz y s tęp u jąc y  do licy tacy i w in ien  złożyć ja k o  
v ad iu m  4/* częsc u stan o w io n e j w arto śc i p a r ty j , któ­
re  W razie nieutrzymaoia się p rzy  ijcytącyi aw ró co n e  

.zau będzie.

stała. Wiele na wet. osób, które próby tej wełny 
widziały, utrzymywało, iż  r z e c z y w i ś c i e  n o ż y ­
c a m i  z r ó w n a n ą  z o s t a ł a ;  lecz na to najlepsza 
odpowiedź: i d ź c i e  do  N i s c h w i t z ,  a p r z e k o ­
n a c i e  s ię  o t e m  n a o c z n ie .

T o  otrzymał P. Schmidt w przeciągu 10 lat. I temu 
pewno wielu nie da wiary. Tymczasem trzoda ta nie 
należy jeszcze do  tych najsławniejszych i wielki 
mających odbyt na owce; ale spodziewać się na­
leży, że wkrótce i pod tym względem do naj pier­
wszych liczyć się będzie. Czysty dochód rocznv s 
tej owczarni wynosi od 8 do 10 tysięcy talarów.

   (D alszy ciąg w następnym N rze.J

I  K R A J O W E .

d) Sprzedaż ta nastąpi tylko za gotową -zaraz za­
płatą pieniędzmi kurs w k rej u mającemu

e) Ponieważ każdy z utrzymujących się na licy­
tacyi przy kupnie matek po podpisaniu protokółu 
licytacyjnego i wniesieniu do Kassy Administracyi 
owczarń rządowych postąpiojney summy staje się 
właścicielem zalicylowanej partyi matek; przeto 
obowiązany-jest takowe natychmiast zabrać, od 
momentu bowiem podpisania protokółu licytacyj­
nego, administracyja owczarń przestaje być odpo­
wiedzialną za tę partyią, która zalicytowaną została.

f) Kupujący, prócz należytości do Skarbu na li­
cytacyi postąpionej, obowiązany jest zapłacić j e ­
den grosz tantyjemy od złotego dla owczarza.

g) Obok zaś tego, każdy i w każdym czasie m o­
że nabyć w owczarniach Rządowych tryków z wol­
nej ręki po cenach normalnych na respective klassy 
oznaczonych.

W  Warszawie dnia 8/so czferwca 183G r.
Radca Stanu, Dyrektor Wydziału 

(podpisano) Piwnicki.
-Sekretarz Jenerainy 

(podpisano) Ciechanowski.

P a t e n t  S w o b o d y .  
KommissyjaSpratf Wewnętrznych, Duchownych 

i Oświecenia Publicznego, udzieliła P. P i o t r o w i
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T i l  mes,  z P e t c r s b u  r g a  p r zy by łe m u,  p a t en t  sze-  
ścio-lelni  swobody ,  na założenie i w y łą cz ne  w c a ­
l e m  Kró les twie  u t rzym ywa nie  fabryki  tkanin j e ­
dw abn yc h  i p ,ół -  j e d w a b n y c h ,  g ładk ich  i w z o r o ­
w y c h ,  tndzież d r u k o w a n y c h ,  z wolnośc ią  oznacza­
nia w y ro b k ó w  h e r b e m  Kró les twa .  Pa te n t  t ako wy 
nie p rzeskadza atoli  iańytn p r z e d s i ę b i e r c o m , k tó -  
r zyb y  tkanki  pa t en t em  ob ję te  ju z  robi l i ,  l ub  za ­
k ła d y  innych tkanin  j e d w a b n y ch  i pó ł - j c d  w ań n y c h  
p r ze d  wydan iem niniejszego patentu  posiadal i .

P o s z u k i w a n i e  k a p i t a l i s t y  d o  w s - p ó ł k i  
w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m .

W  piśmie n iemieckiem (Ehon. Neui-g.) czytamy,  
żc pewie n  g os po d a rz ,  pos iadający o bsz e rn e  w ł o ­
śc i ,  ale żadnej go tó w ki ,  ( j a k  to u nas często się 
zdarza) ,  życzy sobie połączyć się z kap i t a l i s t ą , j u ż  
to dla podniesienia ku l tu ry  rolniczej ,  j a k o  i dla z a ­
p rowadzen ia  od p o w ied n i ch  pol izebie  czasu fąb ry-  
kacy jów.  —  Po my s ł  w o b e c ny ch  czasach,  bardzo  
szczęśliwy, k tó ry mianowicie  w nas /yin k ra ju  wie-- 
l eby  m ó g ł  przynieść dla og ó łu  d o b r e g o ,  a kap i t a ­
l is tom wyższy za pew ne  p r o c e n t  od p o b i e ra neg o  
nr>. z Lis tów Zas tawnych,

W y k a z  i s t n i e j ą c y c h  w K r ó l e s t w i e  f a b r y k .
( C i ą g  i i  u  i I  z  } ■ )

W o je w ó d z tw o , K rakow skie .
Z  p ow od u  górzys tego po łożen ia ,  obfi tuje w k o ­

p a ln ie :  cynku ,  żelaza,  ba ł yn u ,  siarki,  węgla i t. p.
W  s z c z e g ó l e :

Miasto Daleszyce ,  fabryka fajansu.
—  Kielce di t to ,
—- N iegos ławie ,  fabryka p łótna .
—  K ra s o c i n ,  f abryka żelaza.
—- S topn ica ,  f abryka w y pr a w y  skór .
—  Wiśl ica ditto
—  N o w e- M ia s to ,  fabryka płó tna .
—  Ch m ie l n ik ,  ł ab ryka sukna .
—  Pińczów,  f abryka  sukna i tkanin bawełn ianych .
—  Koszyce dit to
—  Mie chó w di t to
—  Sł om nik i  dit to
—  Dzia łoszyce ,  f abryka  w y p ra w y  skór.
—- O pa t ów ,  f abryka p łó tna .
—  Czarków.  f abryka siarki.
■—  Będzin,  f abryka tkanin  ba w eł n ia nyc h  i zak ła ­

dy górnicze cynku.-

Miasto Ż a r k i ,  f abryka  tkanin baw e łn ia n yc h  i r o ­
zmai tych machin.

—  Biała ,  f abryka papieru.
—  Cza jowice ditto
—  Koz ieg łowy,  f ab ryka sukna i p łó tna .
—  Mi jaczów,  f ab ryka żelaza.
—  Pa p ie rn i a  s t a ra ,  fabryka pap i e ru .
-—  Pap ie rn ia  nowa dit to
—  Pinczytł,- fabryka szkła.
—  P r a d l a , fabryka żelaza.
—  Si ed lce ,  f ab ryka c y n k u ,  h a h i n u ,  i kopalnia

węgla ziemnego.
—  O g ro d z ie n ie c ,  fabryka sukna.
—  Z g ó r z e ,  f abryka cynku.
—  Modrze jów,  fabr.  sukna ,  p ł ó tn a  i tkanin  bawe ł .
—  K r o m o łó w ,  f abryka tkanin ba w eł n ia ny ch  i f a­

b r y k a  sukna.
—- Chęciny,  kopaln ia  m a r m u r u  i f abryka w y p r a ­

wy skór.
—  Bialogoń, .  zak łady  górnicze,  f abryka m a ch in

i wszelkich w yr ob ó w  z l anego  i k u te g o  żela­
za , oraz miedzi .

—  S ław kó w ,  zak łady  górnicze.
—  D ą b r o w a  dit to
—  JNiemce,  kopalnia  cynku.
—  Niw ki ,  f abryka żelaza pud l ingowego .
:— Niewaeh lów,  kopal ina  o łowiu  i miedzi .

(D alszy ciąg w następnym N r z a )
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